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Bartoszewicz Genowefa.

- s. 1 -  informację o biografii uzyskanej z  deklaracji ZBOWiD-u zamieścić w 

bibliografii, ewentualnie podając tytuł dokumentu,

- s. 1 -  zmienić styl np. „ W dniu 22 czerwca 1941 r. a więc

- s. 1 -  wojna niemiecko - radziecka a nie niemiecko -  rosyjska.
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Mieszkały z córką przy Al. Jerozolimskich 42.

< N xBv 
r

Genowefa BARTOSZEWICZ z d. JADC Z A K ^ S

Urodziła się 16 marca 1920r. we wsi Sobótka pow. Ostrów Mazowiecka jako 

córka Piotra i Heleny z d. Gwardiak.

W dniu 22 czerw ca.1941 r, wstąpiła ochotniczo do .Armii Czerwonej. Jako

szeregowiec brała udział w walkach z desantem niemieckim w lasach baranowiczowskich.

Po kilkudniowych walkach już pod Mohylewem została ciężko ranna w lewą nogę.

Ewakuowana do szpitala wojskowego w Kałudze przebywała tam na leczeniu od 9 do 28

sierpnia 194Ir. Następnie wysłano ją  na rekonwalescencję do Kujbyszewa. Przebywała

tam do stycznia 1942r. Od lutego do połowy listopada 1942r. odbywała szkolenie

wojskowe w O.Ż.D.S.B w Oczakowie p. Moskwą.. W dniu 7 lipca 1942r. została po raz
/h ------- --------------------------- -----------—

drugi ciężko ranna w nogę. Po ukończeniu kursu w stopniu młodszego sierżanta została

skierowąna do służby w Punkcie Sortowniczym Poczty Wojskowej Nr 4 przy 1 Froncie
\l ĄcJV^> 'ca ^  V/ ;

Ukraińskimi W jednostce tej służyła do zakończenia wojny. W dniu 6 marca otrzymała

awans na stopień starszego sierżanta. W marcu 1945r. została po raz trzeci ranna, tym

razem w rękę.

Po demobilizacji w sierpniu 1945r. podjęła pracę w jednostce Armii Czerwonej 

we Lwowie. Do 21 lipca 1946r. uczyła się zawodu krawcowej i następnie, do 1956r., 

pracowała jako krawcowa w tejże jednostce wojskowej we Lwowie.

W maju 1956r. w ramach repatriacji wróciła do Polski. Zamieszkała w 

Warszawie. Podjęła pracę krawcowej-modelarki w Przedsiębiorstwie Państwowym „Moda 

Polska”. Pracowała tam 12 lat.

Społecznie udzielała się w miejscu pracy i Technikum Ekonomicznym Nr 8, 

gdzie uczyła się jej córka Liliana Stanisława. Przez 5 lat była przewodniczącą trójki 

klasowej. ^  („ g d,
V\ I

Należała do ZIW i do ZBoWiD. <rvI K0v '
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BARTOSZEWICZ z d. JADCZAK Genowefa (1920 - 1986)

Genowefa \ladczak-Bartoszewicz urodziła się 16 marca 1920 r. we wsi Sobótka pow. i/

Ostrów Mazowiecka jako córka Piotra i Heleny z d. Gwardiak.

Szczątkowa biografia Genowefy, umieszczona poniżej, zawiera fakty, podane przez nią w f I ? / 

deklaracji członkowskiej złożonej w Okręgu Warszawskim ZBoWiD-u dnia 18 stycznia 

1968r. oraz w korespondencji ze ZBoWiDem z lat 1970-1976 w sprawie przyznania i 

podwyższenia renty specjalnej.

/G en o w efa  stwierdza, że dnia 22 czerwca 1941 r., a więc w pierwszym dniu wojny 

niemiecko-rosyjskiej, wstąpi ła;'-dobrowolnie- (podkreślenie ~HZ)f w Baranowiczach (obecnie f  K 

Białoruś) do Armii Czerwonej i jako szeregowiec brała wówczas udział w walkach z 

desantem niemieckim w lasach baranowiczewskich. Po kilkudniowych walkach już pod 

Mohylewem została ciężko ranna w lewą nogę. Ewakuowana do szpitala wojskowego w 

Kałudze przebywała tam na leczeniu od 9 do 28 sierpnia 1941 r. Następnie wysłano ją  na 

rekonwalescencję do Kujbyszewa. Przebywała tam do stycznia 1942 r. Od lutego do połowy 

listopada 1942 r. odbywała szkolenie wojskowe w Oczakowie pod Moskwą. W dniu 7 lipca 

1942 r. doznała ciężkich obrażeń w nogi w czasie szkolenia pod Moskwą. Po ukończeniu 

kursu w stopniu młodszego sierżanta została skierowana do służby w Punkcie Sortowniczym 

Poczty Wojskowej Nr 4 przy 1 Froncie Ukraińskim. Na szlaku bojowym tej jednostki służyła 

do zakończenia wojny. W dniu 6 marca 1945 r. otrzymała awans na stopień starszego 

sierżanta. W marcu 1945 r. została po raz trzeci ranna, tym razem w rękę. Została 

zdemobilizowana w sierpniu 1945 r.

Uchwalą Rady Państwa z dnia 3 maja 1971r. Nr 0/274 została odznaczona „za czynny 

udział w walkach partyzanckich oraz działalności konspiracyjnej w okresie okupacji”

Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego VIRTUTI MILITARI. Była także odznaczona

medalami sowieckimi „Za zasługi b o j o w e „Za udział w walkach o Berlin”, Medalem 2 ktAwSp

Zwycięstwa i Wolności oraz Odznaką Grunwaldzką.

Po demobilizacji podjęła pracę w jednostce Armii Czerwonej we Lwowie. Do 21 lipca 

1946r. uczyła się zawodu krawcowej i następnie, do 1956 r., pracowała jako krawcowa w 

tejże lwowskiej jednostce. W maju 1956 r. w ramach repatriacji wróciła do Polski.

Zamieszkała w Warszawie. Podjęła pracę krawcowej-modelarki w Przedsiębiorstwie 

Państwowym „Moda Polska”. Pracowała tam 12 lat. Udzielała się społecznie w miejscu pracy
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i w Technikum .ekonomicznym Nr 8, gdzie uczyła się jej córka. Mieszkała z córką jako l '  

wdowa przy Al. Jerozolimskich 42. Brak danych o mężu, który być może nazywał się Bojko.

Od 1968 r ., 'w  związku z nagłym pogorszeniem stanu zdrowia (wskutek ciężkich ran 

wojennych), przeszła na rentę. Znalazła się w trudnej sytuacji materialnej. Jej córka przerwała 

studia i podjęła pracę zarobkową. W 1971 r. Genowefa otrzymała za pośrednictwem ZG 

ZBoWiD rentę specjalną. Zmarła 26 grudnia 1986 r.

[Uwaga Redakcji: Sentencja nadania VM, raczej nie_zgodna z uzyskanymi dzięki 

korespondencji ze ZBoWiDem danymi, zdaje się wskazywać na to, że dziwne nadanie Oderu c /  

w 1971 r. nastąpiło tylko po to, aby umożliwić podwyższenie renty - jest jednym z 

przykładów więcej, jak ZBoWiD manipulował nadaniami VM]

APAK, T: 3348/WSK; AZG ZBoWiD ao. 24696 R 204/70; AZG ZKRPiBWP, syg. W-34099 

(Genowefa Bartoszewicz, w załączonym odpisie książeczki wojskowej także jako Bojko 

Eugenia = Genowefa córka Piotra); BKiO KPRP, Im. spis VM PRL 2, s. 168, poz. 1277.; - - 

Wesołowski, PRL Kaw. VM.., s. 10.
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BARTOSZEWICZ z d. JADCZAK Genowefa (1920 - 1986)
>Cv. U, -2 5  c?<f O'b.

Genowefa 'Jadczak-Bartoszewicz urodziła się 16 marca 1920 r. we wsi Sobótka pow. V  

Ostrów Mazowiecka jako córka Piotra i Heleny z d. Gwardiak.
• '  /\  •- 

^Szczątkowa biografia Geirewgiy^-tmł&sz^efia- poniż ^ -  zawiera fakty, podane pr-zez n iip w

deklaracji członkowskiej złożonej w Okręgu Warszawskim ZBoWiD-u dnia 18 stycznia 

1968r. oraz w korespondencji z:e ZBbWiDem\ z lat 1970-1976 w sprawie przyznania i 

podwyższenia renty specjalhd.

Genowefa stwierdza, że_.__tinia_-22-czerwca 1941 r., a więc w pierwszym dniu wojny

niemiecko-rosyjskiej, wstąpiła dobrowolnie (podkreślenie EZ) w Baranowiczach (obecnie \ j  J)J^v
f

Białoruś) do Armii Czerwonej i jako szeregowiec brała wówczas udział w walkach z 

desantem niemieckim w lasach baranowiczowskich. Po kilkudniowych walkach już pod i-

Mohylewem została ciężko ranna w lewą nogę. Ewakuowana do szpitala wojskowego w
) s i —

Kałudze przebywała tam na leczeniu od 9 do 28 sierpnia 1941 r. Następnie wysłano ją  na 

rekonwalescencję do Kujbyszewa. Przebywała tam do stycznia 1942 r. Od lutego do połowy 

listopada 1942 r. odbywała szkolenie wojskowe w Oczakowie pod Moskwą. W dniu 7 lipca 

1942 r. doznała ciężkich obrażeń w nogi w czasie szkolenia pod Moskwą. Po ukończeniu 

kursu w stopniu młodszego sierżanta została skierowana do służby w Punkcie Sortowniczym 

Poczty Wojskowej Nr 4 przy 1 Froncie Ukraińskim. Na szlaku bojowym tej jednostki służyła 

do zakończenia wojny. W dniu 6 marca 1945 r. otrzymała awans na stopień starszego 

sierżanta. W marcu 1945 r. została po raz trzeci ranna, tym razem w rękę. Została 

zdemobilizowana w sierpniu 1945 r.

7  Uchwalą Rady Państwa z dnia 3 maja 197lr. Nr 0/274 została odznaczona „za czynny 

udział w wałkach partyzanckich oraz działalności konspiracyjnej w okresie okupacji”

Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego VIRTUTI MILITARI. Była także odznaczona v 

medalami sowieckimi „Za zasługi bojowe’”-, „Za udział w wałkach o Berlin”, Medalem 

Zwycięstwa i Wolności oraz Odznaką Grunwaldzką.

Po demobilizacji podjęła pracę w jednostce Armii Czerwonej we Lwowie. Do 21 lipca

1946r, uczyła się zawodu krawcowej i następnie, do 1956 r., pracowała jako krawcowa w
^  llriyi

tejże lwowskiej jednostc£\ W maju 1956 r. w ramach repatriacji wróciła do Polski. 

Zamieszkała w Warszawie. Podjęła pracę krawcowej-modelarki w Przedsiębiorstwie 

Państwowym „Moda Polska”. Pracowała tam 12 lat. Udzielała się społecznie w miejscu pracy
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£
i w Technikum ekonomicznym Nr 8, gdzie uczyła się jej córka. Mieszkała z córką jako 

wdowa przy Al. Jerozolimskich 42. Brak danych o mężu, który być może nazywał się Bojko. 

Od 1968 r ., 'w  związku z nagłym pogorszeniem stanu zdrowia (wskutek ciężkich ran 

wojennych), przeszła na rentę. Znalazła się w trudnej sytuacji materialnej. Jej córka przerwała 

studia i podjęła pracę zarobkową. W 1971 r. -OEEowiik otrzymała za pośrednictwem ZG 

ZBoWiD rentę specjalną. Zmarła 26 grudnia 1986 r.

[Uwaga Redakcji: Sentencja nadania VM, raczej nie__zgodna z uzyskanymi dzięki 

korespondencji ze ZBoWiDem danymi, zdaje się wskazywać na to, że jfe+wne nadanie Oderu 

w 1971 r. nastąpiło tylko po to, aby umożliwić podwyższenie renty - jest jednym z 

przykładów więcej, jak ZBoWiD manipulował nadaniami VM]

APAK, T: 3348/WSK; AZG ZBoWiD ao. 24696 R 204/70; AZG ZKRPiBWP, syg. W-34099 

(Genowefir^BajńaszewiGZ, w załączonym odpisi-̂ csiąż^czki ^ o j^ k o w e t,także jako Bojko 

Eugenia - Gęftowefi córka Piotra); BKiO KPRP, Im. spis VM PRL 2, s. 168, poz. 1277.; - - 

Wesołowski, PRL Kaw. VM.., s. 10.
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Ł ||M z^ Q ^ ^ qjownikow .J
O W O LN O S Ć ? I -D  EMOK R A C,

lnie w  poczet członków zwyczajnych Związku?'

f- "*:' 
" *̂LVv ■fr •:’

żuję

/

li Nazwisko

<■ /.vr *•>.s -. ■ * . . -

;  d r t< r% ? Ś Z e /f/'c

yć 7 aktywnym członkiem organizacji, przęstrzeg^TYMACJ^ STALĄ - " ^ -f" 
l'“vwych, Statutu Związku oraz uchwał i postanowieńw  . p, v  ‘ '

o ' władz ZBoWiD. 7 . ”  - ’ V • *
■ : 'i«i‘0 rfn. . .

. . . .  v  -.. j ,  

-r-Kiet. Ref, Pert:
- - - - - - - -  :. ^ - *• - ' • • ‘-  • - t—- - 1

.:._imię

i ;./; 

'■Mk

Nazwisko panieńskie (dla mężatek) ć7t 
2. Imiona , rodziców . . . .J ^ Ź k . . . . . .........„ & e/.e t

S. Data urodzenia J£rJjU J2£Q *, miejsce urodzenia ......Z?J2Ć&
4. Stan cywilny ______  ______  5. Zawód

6. Wykształcenie (ogólne i specjalne)

7. Adres zamieszkania ... .

Telefon domowy J2 2 z2 1 zJ & .
8. Miejsce pracy i zajmowane stanowisko 7&Os//ho " „

/ T f o c u r c o f m . r  ......................... .................................................„ . . „ . ................... ......................... ________________________________ _____ _ _ ______ __ ____________________

Telefon w miejscu pracy Qi£~ę9 ~
9. Przynależność partyjna ______ l _________

10. Stopień wojskowy (nadany przez MON) ..bCC..-_
11. Posiadane odznaczenia (rodzaj, klasa, stopień, kto nadał, rok nadania)V

.

/2<x S2Gbo,

UWAGA: Zgodnie ze Statutem oraz regulaminem weryfikacyjnym ZBoWiD uprawnienia do zweryfi­
kowania i przyjęcia, do Związku w charakterze członków zwyczajnych posiadają:

a) uczestnicy walk rewolucyjnych 1905—1917, Wielkiej Rewolucji Październikowej i Wojny Domowej 
w  Związku Radzieckim; J v.\

b) bojownicy o polskość i wolność narodową Gdańska, Pomorza, Warmii, Mazur, Śląska, Wielkopolski
- i Ziemi Lubuskiej; . . . . . .  ..........................

c) uczestnicy walk przeciwko reakcji i faszyzmowi oraz antyfaszystowscy więźniowie okrssu 
międzywojennego;.- . . .

d) uczestnicy walk o wolność L demokrację za granicami kraju, w szczególności uczestnicy walk w  obro­
nie-republikańskiej Hiszpanii; _ ' . . .  .... ................. „

e) członkowie organizacji antyhitlerowskiego Ruchu Oporu w  kraju i poza jego granicami, organizatorzy ,? 
tajnego . nauczania oraz osoby,- które zasłużyły się szczególnie wspieraniem walki z hitlerowskim-^-.-.’

— - okupantem; , - •, _  ~ - i
f) w ięźniow ie, hitlerowskich -więzień i obozów koncentracyjnych, •iprześladowapj;. za a n ty fa szy sto w s^ ^ ^  

- ‘ działalność lub ze względów narodowościowych,, światopoglądowych albo rasowych; .
g)kómbataPci~Ipolskich siL .zbrojnych oraz . armii, alianckich z wszystkich, frontów tH .wojny światpwęj>.M
h) uczestnicy:'walk;zbrojnych z ,reakcyjnym podziemiem w okresie po wyzwoleniu Polski.”- - r ^ a s S.... .... ....%».»*.?. \V» ^  Mirki--
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podirtaw ie,  ----- ---------------------- , ------------- , --------, ----- r -------p ow ojen n a; na. r ---------------- --------------------- — --------------------------

■•; J : - J i  -  * -■•■____:------ -------------------* Ł  3 _ ł  ł  ------------- l *  _  ----------1 * i ------------------------ - # --------------------------------- i -  -------- - ^ N ----------------------- ---------------------------------- •  - i -  J  —  v' - r t r -

’  1 '

■>:;V 'h fo /9 ^ 5 a ó &ć ł jl

3'& fó iJ tf% a iJ v ze ć > 9 G e 'c /? ^ o d d o jr ó d c Ź irto rh  (fr & r t/e /r c L  _____________

:--- --------- --------------- ---------------------------------------------------*___------------ ---------- ----- — ---------------
" - • '  , r  • '• -r  ■ - _

■ —------------ -— —--------------------— — --------- - z ------- _____ ”— — -r— -— — — .
13. D a ta  i m ie jsce  w stą p ien ia : R 2 .L ^ l / i ż Ł ż L  ! & a r a n 0 j f tc v e  ■ ' "■■ • _____’ •"

14 . U ż y w a n e  p s e u d o n im y : ------------------------------------------------------------------ 1________________ 1___ _________ ___ _____

15. P rzeb ieg  d zia ła ln ości, u d z ia ł w  w a lk a ch , p e łn io n e  fu n k c je , p od  c z y im  d o w ó d ztw em , k iero w ­

n ic tw e m , w  jak ich  od d zia łach , jed n ostk ach , w  ja k ich  m ie jsco w o śc ia ch , w sz e lk ie  zm ia n y  i  czaso­

k r e s  (0<i — do): 2 2 d (L A iM iL .d c ? 2 l? v łr r ftfo 'e. X ...ć2 lP ?6 ^ d -

/? W p V /7 M W /C b 2 c/2 &?7/#73* '/?(£& &  /Z tt/w e r f f^ M Q/7TjLUtoan<7& rćo  /P isy*  jŁ /& .__

kQ & /fylia< >  /) s f eof cu d & ?<>■/ f e<Meaa<ki  & < / '  .• N 

^ 9 fŁ n  r/?ai /Z y /Z o ?* o4> d% C y/2y/tć*A i ^ f r x i  

^ p A s / jT ^ g / T T ?  ć / o  / T ^ c e ^ u i  / j& ( r < o £ u , 4 r fz / .t ó O < ?  / 9 f ó  w / f a '  llś f c ź w  ' _________

__ _

? OP?& >  c u . 'P S .T ' g y r . H . ftlA fic ć ló c /J C C  P rzn rĆ  ^ Ó /i łŁ d fc e c Ć L iA  ..^ 7.0a ( o C o Ą ^ c h  fo jc  

16. P o b y t  w  w ięz ien ia ch , n a  z e s ła n iu , w  k a to rd ze , w  ob ozach  k a rn y ch , k o n c e n tr a c y jn y c h  i  jen iec ­

k ic h  —  w y m ien ić  d a ty , ok res i p o w ó d  p o zb a w ien ia  w o ln o śc i, n a z w y  w ię z ie ń  lu b  ob o zó w , n u m e -  

r y  w ięźn iarsk ie : ________ ________ ________ 1_____ _________________________________________ ___________________

- ‘;." • -• ________ /T /ł /^Y^C hTto____________~ ~ ______~ ■• "' .‘ ’ •"■ -i'

-  •• •■■.•■•..-.■'•'? v-i/ z ż i  ' v - ^ :
N . ■ _________________________ ; : • ■ ■ ■ - ■ - ■  :--■ rf .-■ ■ ■ - -̂v ■ ■■■' - ;. .

-r ' •■ "■: '":■■•• '■' % •-;-frrvr’:v 
-.' c\ .... „A- • •■' ' ' • • ' ' . -■ ■ -. .' __ - ■ '-•• * . . -" • , A>~-- ■•- -.•.•■•-«« .i

’%§ ^ ś S M S i  W S S . M M M M E  '̂ Ę ^E ę :-
• - r ż * d ^ T iv .r u a ta  i-;o k oU czn ości-od zysk an ia  w o ln o ś c i* -__  .■■' : ^ :

.......................

s  ̂ Ś g g Ł  1  g g g g l l l s i ^ r : •
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iii SŁŁ-̂ -̂ -r̂

■*-- '■

/  18/rP rzeb i^ d zia ła ln ośc i zawodowej, społeczno-politycznej, wojskowej itp. w  okresie od dnia 22 lip c ą |:ii«Jj||'

. /  ~ .. CĆto ^ :.(2 fflb 3 n a  ^

c@ </Tffr/7& rr>__ ^ a Ż 2 % ^

_ _ i :  ..

................/ & 2 S O Z ć 2 ^ ............. / 2 K Ł ........../ 2 ( / 5 k b 7 n .-
f  •* *

--------------------------------------------- ( • • -  *

19. Czy w okresie II wojny światowej odstępował (a) od obywatelstwa polskiego, przyjmując obywa­
telstwo niemieckie lub inne uprzywilejowane przez rząd hitlerowski, fciędj~ i  gdzie:[ hitlerowski, jtiędjf 5. gdzie 

s f/ts ! e_ ( T i f i

(miejscowość)
dnia.^

Prawdziwość powyższych danych 
stwierdzam własnoręcznym podpisem

(poap is;

Spis załączników: 1. j ś C k Z f y k Z . 4 ! L G £ _______
2. CĆÓ /TrrfKkdcL Q Q 9 &£&*&,

4. ___________ '5

Członkowie wprowadzający ' /

Wprowadzając w poczet członków zwyczajnych O b ._____________________ ---------------------------
oświadczamy, że wymieniony(a) jest nam osobiście znany(a) i bierzemy na siebie odpowiedzial­
ność za jego(jej) obywatelską postawa L poziom moralny, co niniejszym stwierdzamy własnoręcz­
nymi podpisami: /)/) '

'  1. Nazwiskn 1 hni, ___ ________________ -___

Adres zamieszkania ___f oS f r r / Zć l ~  *7

' , Członek zwyczajny ZBoWiD leg. czł Nr -----

13



OKRĘGU ZBoWiEt —  OKRĘGOWA KOMISJA WERYFIKACY.

-v członkowską wraz z załącznikami w,, celu zaopiniowania . kandy.dataCjprzer^Okręgpwą^^di
. ‘ Weryfikacyjną. Jednocześnie - stwierdzamy własnoręczność podpisów członków \^rQwadzaią^ych:§^

-I"'-'-' ' - -  * “ —i . - -- ...... : ' - ‘ -̂T- *"
- •■ - ..."'r'* •' : > - . ■ ' • ■ ■  - ■ / \ .  - ' ■ ’ r

sekretarz: *Sćfi^SŚfu
WARSZAWĄ v?/ÓDii£ŚĆ!E

ż -V
/ ź

/ y  n s- ; T /  ■»**:’& \
■ / g v % r r 1
/ a, /

P r e r e s . 2 a t z ą d u  - s & g W $
FREZES.-dŁ§2^x, U ,.:. ■ ’iĈ M- "  -^Tvr«M- >eśrt„- '■ - -S3

.• -V /  •
O p in ia  O k ręgow ej K o m isji W ery fik a cy jn e j /  9 l’

v / /  £ $ - r . ~
-.va5^vi

—• • '  * • :?<&^£££fr 
* Na podstawie przedstawionych dokumentów z a o p i n i o w a n o  -w-dniu * '-•• 196Jl.V

*) a) przyjąć w  poczet członków zwyczajnych ZBoWiD; . - \  **•>'&

• ■ b) odmówić - przyjęcia w poczet członków zwyczajnych ZBoWiD^r-powodu

• K* V£*jA WERYFIKACYJNA W -
a r m r r n r

Sa^ 3 Ś a łg ^»

Ńl*rT?TfelT' ____
Dafełonkowie

ŷ r̂ . 
___ -

:- - J
- w5 

■- * *

~ >*§
Na pods&wie opinii Okręgowej Komisji W ery fik a cy jn e j.'p rzy ję to  w poczet członków zwyczajnych ZBo WiD

oraz w driiu ____ I........ ...... 196__  r. wręczono legitymację członkowską Nr

S e k r e t a r z

(podpis}

-i

■ niepotrzebne skreślić %- v

z d n ia  ----- ------------- 1 9 6 ™ ^ $ ^ * ^ .

- •••>. - - •• • - • •'”
_  • ; - T - v .

. P r e z e s  Z a r z ą d u

(pieczęć)•

14



Ml-i

K -204/74

19.12 75
Ob. Genowefa -Bartoszewicz 
AL? Jero zo lim sk ie  42 m .28. 

Warszawa.

^a pismo nasze z an. 7* I'-).7 4 r . z prośby o p rzy s ła n ie  
o sta tn ie g o  odcinka r e n ty , n ie otrzym aliśm y odpow iedzi.

.'</ zamączeniu przesyiaiay wniosek rentowy, k tóry  po wypeł­
n ien iu  n a leży  z ło ży ć  vvq 'właściwym. terenov;o k o le  ZBo^iJ. 

w ce lu  .vy jo  cna n i a podwyższenia ren ty .

Vi^eprezes_ > -
Zarządu <ojv;óuzyv<^/ s to łe c z n e g o  

p o ik .j f r .  -łaćysław  -trupka.

15
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/ix\MjXuk\ Ov/J UVTl̂ ( ln u  YT
^LNOSC i DEJrfeKRACJĘ

B*aie Wyisiej Bżyjeciujki I i ? / 2 .
O k r ę g u  W a r s z e w s k i e g o

/rszawa, AL Ujazdowskie 6q

Stowarzyszenie Wyższej Użyteczności

204 70 19*10* 70
T-24696

Zarząd Główny ZBoWiD

Sprawa dotyczy przyznania renty * ..A m A-Ł-A J 1.

specjalnej Ob*Genowefie Bartosiewicz 

zam*WarszawatAl«Jerozolimskie 42 m*31 

członka Oddziału Warszawa-Śródmieście 

Koło nr 11.

Ob* Genowefa BARTOSIEWICZ, ur. 16 marca 1920r. 

w Sobotkach, pow. 0str<3w Haz. woj .warszawskie*

W 1941r* zgłosiła się ochotniczo do Armii Czerwo-
j

nej w rejonie białostockim, brała udział w walkach z hitlerowskim oku 

pantem, aż do 9 maja 1945r. Była dwukrotnie ranna, a ostafcl&o kontu­

zja spowodowała stałe kalectwo* Posiada odznaczenia i medale za udzie 

w Wielkiej Wojnie Ojczyźnianej* Ma przyznaną III grupę inwalidztwa.

Po wojnie pracowała 10 lat w Jednostce Wojskowej i 

12 lat w przedsiębiorstwie państwowym. Pracując zawodowo równocześnie 

pracowała społecznie, była czynnym członkiem Związku Zawodowego, peł­

niła przez wiele lat funkcję męża zaufania itd* w 1968r* nastąpiło dv 

że pogorszenie zdrowia - rozwapnienie kości i prawa ręka została cał­

kowicie unieruchomiona, Ob. Genowefa Bartoszewicz od 1968r. jest nie­

zdolna do pracy i otrzymuje rentę w wys. zł.720.- miesięcznie.
Petentka ma córkę, która musiała przerwać naukę 1 

podjąć pracę zarobkową - zarabia 1.100zł.

Opiekun społeczny w wywiadzie i Oddz.Koła ZBoWiD 

stwierdzają, że warunki materialne petentki są ciężkie i proszą o 

przyznanie dodatku stałego do renty. Biorąc pod uwagę zasługi Ob* 

Genowefy Bartoszewicz w okresie okupacji /służba w Armii Radzieckiej, 

Zarząd Okręgu Warszawskiego prosi o przyznanie petentce stałego zasil 

700.-zł. miesięcznie.

W i c e p r e z e s

^Cznik:Ł 'Ł Zarządy C ^ ęg u Warszawskiego ZBoWiD
akta, rentowe i weryf. — 1
po wykorzystaniu do «wrot% ^ , b u > o S ę b r o n k i

i ZT  U J & -  " f V
wpW”*'0 00—  /i  i - -.

i l  u Ł Ó W H T  
W  o  r  i  i  u  w  a ,  A l .  U i a i d o w s k i o  N r  60 17



Przekład z regy.-jskiereo

£/2-y B<rj%0 ^t-YY' r*Lći~
Bosrfo £rt-W>£̂ 2 ?
IĄhJ jul ^

1̂ <rT<L-iÂ  ^

Pieczęć okrągła z godłom państwcKsiążeczka Wojskowa Aroii Czarwoaaj
raya ZSBR

Nazwisko - Bojko lalę — Eugania /Genowefa/,córka Piotra 

podpis właściciela książoczki /—/ Bojka 

Komendant roty /-/ Dubner 

Dnia 30.X.1941 rW

Przebieg służby — Punkt sortowniczy Poczty wojskowej Nr.4 

Data - Listopad 1942 r*

Od 6.111,1944 r.Starszy sierżant Hozkaz Nr,86 Podpis /-*/ Dubner 

Nagrody i odznaczenia* ■ • • .

Nagrodzona Odznaką Łączności dn,3.X,1943 r.

Medal za zasługi bojowe V,1945 r*

Medal Za zwycięstw* Nad Niencaai w Wielkiej Wojnie Ojczystej 1941—194' 

Zraniona kulą na wylot, złananie kości biodrowej da*7.VTI.1942 r# 

Kontuzja ogólna i złamanie kości prawej ręki w nadgarstku w aarcu 19-
ićlrj

-iu

i ’5

i w )

m  

&

J e r z g  BEBTHOIOI,  ttam*v

W nazesw . dato 19 rj* Pobńiars

B E B T H O L B )  
tłumacz prz ys«?9?y !<;< ykó* 

ii eg  o, J ro n ć u sk te/c18



A *

W a r s z a w a ,d n ia  9 . V I I I . 73  r .

* W

W
K < /

&
h ł *  6 9  £ .

A  A ^ V

Z w ią ze k  Bojowników o W olność  
D em okrację  

arfiąd Główny 
w r z e z  O d d z i a ł  W a r s z a w a - Ś r ó d m i e ś c i e

4 ' ż l o  ?  a  w  a

K t&  u l .  E u t S o w ś K e g o  15

G enow efa  B arto sz« g £ fez  
zam.Warszawa , A l .  J ^ r o ^ f ^ m s k i e  4 2  ra.28,  
i n w a l i d a  w ojenny-w ojskow y I I  grupy

‘Sm z
s a o r . ®

•v: " '■ • '  '.'w iO W

- , . . • • • ■ w*'-ći£ 
V ... / ) ! '  • >f' * »-

F o d
O

P o w o łu ją c  s i ę  na w asze  pismo z d n i a  2 8  l i p c a  1571 r .
*

L . d z . 3 / B a r / S Q P / 7 1  Nr r e j . 1 3 3 4 8  -  K, p r z y z n a j ą c e  mi r e n t ę  w y ją tk o w ą
___ ______________ _________  ^

w ^ w y so k o śc i  1300 z ł  m i e s i ę c z n i e  od d n i a  1 . Y I .71 r .  p r o s z ę  o ponowne  
r o z p a t r z e n i e  m oje j  prośby  i  p o d w y ż s z e n ie  r e n t y .

J

J a « te m  i n w a l i d ą  wojennym-^ o Ł o # ; m  I I  grupy z powodu p r z e b y t e g o  p o s ­
t r z a ł u  uda lew e g o  z e  z łam aniem  k o ś c i  b i o d r o w e j , k o n t u z j i  r ę k i  prawej  
z r o z m ia ż d ż e n ie m  k o ś c i  ł ó d e c z k o w a t e j  ora z  p o s t r z a ł u  r a m i e n i a  prawego  
na s k u t e k  c z e g o  p o w s t a ł  b ezw ład  praw ej  r e k i . o r a z  o g ó l n e j  k o n t u z j i  
z u s z k o d z e n i e m  k r ę g o s ł u p a .
N a d m ie n ia m ,ż e  obecny s t a n  mojego z d r o w ia  u l e g ł  p o g o r s z e n i u  z powodu 
o s t r e g o  o d w a p n ie n ia  k o ś c i .

■ p  _0i_JL941—rokTi__do 1945  s ł u ż y ł a m  w s z e r e g a c h  Ar m i i  R a d z i e c
k i e j  i  I I  Armii  W .P .P os iad am  o d z n a c z e n i a :  Kxzyż Y i r t u t i  M i l i t a r i i .

:— --- ----------------- ----------- "
Medal  za u d z i a ł  w w a lk ach  o B e r l i n  -  Nr 6 93"l7> Medal Z w y c ię s t w a  i  Wol­
n o ś c i  T N ° 0 0 9 2 9 7 3 ,  Medal za  z a s ł u g i  bojowe Nr 1914-969,  Odznakę Grun­
w a ld z k ą  r~~----------- ---- - ------------- ------ "
Numer k s i ą ż e c z k i  i n w a l i d y  w ojennego  - 3 1 1 9 ,  do ZBoWiD od 1966  r .  -  
numer l e g i t y m a c j i  1492?  ; s k ł a d k i  p p ła c o n e  na b i e ż ą c o .

J e s t e m  w d o w ą ,k a le c tw o  moje wymaga pomocy d r u g i e j  osoby  
w z w ią z k u  z czym mam dodatkowe s y d a t k i ,  o r a z  w zw iązk u  z l e c z e n i e m  
muszę wykupywać l e k a r s t w a  w a p t e c e  l e k ó a  z a g r a n i c z n y c h  -  p e ł n o p ł a t n y c h

U p r z e jm ie  p r o s z ę  o w n ik l iw e  r o z p a t r z e n i e  m o je j  sprawy  
i  p r z y c h y l n e  j e j  r o z p a t r z e n i e .
Dołączam, a k t u a l n e  z a ś w i a d c z e n i e  l e k a r s k i e .

Zarząd Gjtr̂ a iy3rsi 23^3
O r g a n iz a c y jn y  

W p h -otij, / t d —  ’• Ig

'* & 2 ± zaLJ !_ r- [ £ (

w

e n o w e fa  B a r t o s z e w i c z
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'.9 .

1270 .

1271 .

1272 .

1273 .

I

1274 .

1275 .

1276

- 168 -
I W o  t f F '

'i ^  > OCfb------ t

ROK N A D A N I A : 1971

A SE NK O Marian

A U GU ST YN IA K  Jan

za czynny udział w w a lk ac h  z h i t l e r o w s k i m  
najeźdźcą w  1939 r.
Uchw.RP z dnia 18.XI.1971r. Nr 0/1127

za czynny udział w w a l ka c h z h i t l e r o w s k i m  
najeźdźcą w  1939 r.
Uchw.RP z dnia 16 lipca 1971r. Nr 0/537

BABECKI Bolesław Stefan

za czynny udział w w a l ka ch  z h i t l e r o w s k i m  
najeźdźcą w  1939 r.
Uchw.RP z dnia 18.XI.1971r. Nr 0/1127

BABIŃSKI W a cł aw  Kazimierz

za czynny udział w w a lk ac h z h i t l e r o w s k i m  
najeźdźcą w  1939 r.
Uchw.RP z dnia 18.XI.1971r. Nr 0/1127

BADOWSKI Janusz

za czynny udział w w a l k ac h z h i t l e r o w s k i m  
najeźdźcą w 1939 r.
Uchw.RP z dnia 18.XI.1971r. Nr 0/1127

BANDOSZ Stanisław

za czynny udział w  w a l k a c h  z h i t l e r o w s k i m  
najeźdźcą w  1939 r.
Uchw.RP z dnia 18.XI.1971r. Nr 0/1127

BARAN Stanisław

uczestnik wa l k na frontach II wo j ny  światowej 
Uchw.RP z dnia 3.V.1971r. Nr 0/277

BARANOWSKI Jan Mieczys ł aw

za czynny udział w  w a l k a c h  z h i t l e r o w s k i m  
najeźdźcą w  1939 r.

I Uchw.RP z dnia 18.XI.1971r. Nr 0/1127

B AR TO SZEWICZ Genowefa

za czynny udział w  w a l k a c h  p a r t y z a n c k i c h  oraz 
działalności konspiracyjnej w  okre si e o kupacji 
Uchw.RP z dnia 3.V.1971r. Nr 0/274 23
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